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				Ta strona została skorygowana.
 — Tak... lecz do jutra, będą mieli wolną całą noc...
 — A tobie co do tego? — zawołała Julia Tordier ostro, patrząc cynicznie na młodego człowieka.
 Prosper nie chciał wywołać nowej burzy odpowiedzią, że to przecież coś znaczy, a przecież celem jego prawdziwym był majątek.
 — A wreszcie — rzekł — kpię sobie z tego.
 — Tak to rozumiem — odparła Julia Tordier rozjaśniona.
 — Więc cóż teraz zrobimy?
 — Pójdę się poradzić — rzekła Garbuska.
 — Czy iść z tobą?
 — Nie potrzeba... Wracaj do siebie i połóż się spać... Już cię więcej Lucjan Gobert nie wyzwie... Idź, idź...
 — Doradca jej, to Włosko — myślał Prosper.
 Poszedł za Garbuską, która zabrała listy Heleny i Lucjana.
 Na ulicy pożegnali się do jutra.
 Prosper miał rację, Julia poszła do byłego dependenta.
 Brama domu przy ulicy Verrerie była zamknięta, lecz w oknach się świeciło.
 Julia zadzwoniła, stróż drzwi otworzył.
 — A! to pani Tordier — rzekł, poznając przybyłą.
 — Czy pan Włosko położył się już?
 — Pewno nie jeszcze... Tylko co powrócił; czy pani chce się z nim widzieć?
 — Tak, dowiedz się, czy może mnie przyjąć; rzecz jest ważna i niecierpiąca zwłoki.
 Odźwierny poszedł i zastał jeszcze Włoskę w kantorze.
 — Co tam? — zapytał.
 — Pani Tordier... proszę pana... Chce się z panem widzieć, coś bardzo pilnego, mówi...
 — Wprowadź panią Tordier.
 Julia szła tuż za odźwiernym.
 — Wejdź, kochana pani — rzekł były dependent.
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